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Wolni z jolnymi-równi z równymi
hasłem  Kongresu Słowian w  Belgradzie

BELGRAD, 10. 12. (SAP). W poniedziałek o godz. 9.30 rozpo­
czął prace Wszechsłowiański Kongres w Belgradzie.

Kongresowi przewodniczyć będą kolejno szefowie poszczegól­
nych delegacji. W dniu dzisiejszym przewodniczył gen. Gondu- 
row, szef delegacji radzieckiej.

czyc, minister Kaczorowski, wicemini-
BEI.GRAD, 10. 12. (PAP). W  skład 

delegacji polskiej ' wchodzą wiceprezy­
dent KRN Barcikowski, generał Kor-

NOWY PREMIER EGIPSKI
LONDYN 10. 12. (BBC). Z Kaim 

donoszą, że król egipski Fam k po­
wierzył misję utworzenia rządu No- 

rasi-Pasay. Nokrasi-Pasza był pre­
mierem rządu przed objęciem tego
stanowiska przez Sidky Paszę.

KAIR 10. 12. (Reuter). Sidky Pa. 
sza przed ustąpieniem ze swego sta­
nowiska wydał notę w  sprawie Suda­
nu. W nocie tej stwierdza, że Egipt 
irsa jiełne prawo do współadniinistro. 
ycanią Sudanu.

ARABOWIE 
A KONFERENCJA 

LONDYŃSKA
JEROZOLIMA 10. 12. (Reuter). — 

Rzecznik Wysokiego Komitetu Arab­
skiego w  Palestynie oświadczył, że A- 
rabowie palestyńscy wezmą udział w 
mającej się odbyć w  styczniu konfe- 
•encji w Londynie, o ile rząd brytyj­
ski nie będzie wpływał na skład de- 
legacjj arabskiej. Arabowie przeciw­
ni są jakiemukolwiek podziałowi Pa. 
ieslyny.

Robotnicy hiszpańscy s t r a jk i  o 
Franco p ra n ie  p r o te s im i  
przeciw g g s M e  0HZ

BARCELONA 10. 12. (Reuter). Ro­
botnicy w Barcelonie zapowiedzieli 
strajki wobec usiłowań zorganizo­
wania manifestacji lojaJności dila rzą­
du.

Korespondent Reutera stwierdza, 
że na robotników wywierana jest

NIE BEDZIE NACJONALIZA­
CJI KOPALŃ W JAPONII

TOKIO 10. 12. (U iiiłed P re ss). 
G łówna kw atera  w ojsk  o k u p a o J -  
nycłi w  Japon ii podała  do w iado ­
m ości, że kopaln ie  w  Japonii nie 

-będą anacjonalitaowane. Jak  w iado­
m o na Radizie K ontroli w  Japon ii 
delegat radziecki poda! w swoim 
iaasie  p ro jek t nacjona lizac ji ko­
palń .

strowie: Trojanowski, Batowski i prof. 
Michałowicz.

W imieniu Polski i prezydium KRN 
powitał kongres wiceprezydent Barci­
kowski stwierdzając w swym przemó­
wieniu,* że w wyniku ostatniej Wojny 
udało się zrealizować nieosiągalne do­
tychczas eele najlepszych synów naro­
dów słowiańskich: jedność i braterstwo 
Słowian.

Przed 1939 r. kongres słowiański był 
nie. do pomyślenia.

Teraz zda,jemy sobie sprawę, co zna­
czy zgodn 2ó0 milionów Słowian, zamie­
szkujących więcej, niż połowę Europy. 

Polska ęlice widzieć w obecnym kon­

Sytisc ja aa w>£szydi uczelniach
ftaiwjfie&e i®w. Premia 
na Kongresie Oświatowym PPS

WARSZAWA, 10.12. (SAP). W drug im dniu Kongresu Oświatowego PPS 
przybył na salę entuzjastycznie witan y tow. premier Osóbka-Morawski. Tosv.
Premier wygłosił dłuższe przemówienie, omawiając na wstępie sytuację na wyż­
szych uczelniach.

Na ‘uniwersytecie śludiuje młodzież, . kralycznych, a odsetek młodfieży chłop-. 
wychowana w szkołach niezbyt demo | skiej i robotniczej jest niezbyt wielki,

presja, aby w tych manifestacjach 
wzięli udział. ’

W nocy z niedzieli na poniedziałek 
pod kwaterą faszystowskiej p-rganiza. 
cji młodzieżowej w  Barcelonie wybu­
chła bomba, niszcząc budynek.'

Zebranie konstytuanty indyjskiej
LONDN, 10. 12. (PAP). Agencja Reu­

tera. donosi, że ' pod ■ przewodnictwem 
Sadhindnnda Sinha zebrało, się w New 
Delhi indyjskie zgromadzenie konsly-
lućyjne.

Pamiętajcie a Partyjnym runduszu y tyb rczym i

gresie poważny krok naprzód na drodze 
likwidacji ostatnich jeszcze sporów mię­
dzy słowiańskimi narodami. Kongres ma 
również ogromne znaczenie dla całej 
ludzkości.

Współpraca narodów słowiańskich 
winna stać się wzorem dla wspópracy 
narodów zjednoczonych w ONZ. Hasłem 
tej współpracy winno być:

„Równi z równymi, wolni z wolnymi".

Leró utrzymał władzę i Bfstorytet
LONDYN. 10. 18. (PAP). Omawiając 

sjirawt zakończenia strajku górników, 
liberalna dziennik brytyjsk i „Manchester 
Guardian" stwierdzi, ic  Lewis utrzymał 
swój autorytet.

Zdaniem dziennika „Amerykański ruch 
zawodowy dal przeraiający dowód swej

, Zanotowano również wybuchy in­
nych bomb na terenie całego miasta. 
Wszystkie gmachy rządowe chronio­
ne są prz-z policję i bojówki Falangi.

LONDYN 10. 12. (BBC). 7  Madrytu 
diioszą. że rząd gen. Franco zorgani­
zował w Mi drycie manifestacje mają­
ce dowodzić lojalności i solidarności 
ze rządem gen. Franco.

Na jć łnym  z wieców w Madrycie 
przemawiał sam gen. Franco, dowo­
dząc, iż Hiszpania nie znieeie, aby 
obce kraje mieszały się w jej sprawy 
wewnętrzne.

Zgodnie, z decyzję Ligi muzułmańskiej 
zbojkotowania konstytuanty, nie zjawiło 
-się.5 członków zgromadzenia, należących 
do Ligi.

TOW. LESZCZYCKI OBJĄŁ 
URZĘDOWANIE

WARSZAWA, 10. 12. (PAP). 
Wiceminister spraw zagranicz­
nych tow. prof, dr. Stanisław Le- 
szczycki objął w dniu 9. 12. urzo-
dowanie.

O CZYM MÓWILI 
TRUMAN I BEVIN

NOW Y JORK 10. 12. W edług ko­
m entarzy  dzienników  n ow ojo r­
sk ich  konferencja m iędzy prez. 
T rum anem  a m tn. Bevinem do ty ­
czyła spraw  P a lestyny  o raz  sy tua­
cji żyw nościow ej w  W ielk iej B ry ­
tanii.

potęgi. Rząd n ie . z lo iy ł Howrńtów wtet- 
ktej mądrotet. Kongres frpć mole przy­
stąpi do ograniczenta władzy związków  
zawodowych, jednakie otrzymał on o- 
strzetente to t o  granie, ro których prze­
pisy prawa karnego mogą bg i stosowa­
ne przeciwko poszczególnym osobom.

to też prasa węgle ptsze o reakcyjnej 
młodzieży, na co młodzież oburza się 
i  ma w lym  dużo słuszności.

W rzeeaywistofel nie Jest onk reaker}.

uczelnie. Ostatnio zaszły z 
ku istotne zmiany.

7. kołeś łow. Pw w ier sytuarfę
h»row»łwfe. Byli taey, którzy mówili.

że należy harcerstwo rozwiązać, wzglęik 
nie „wziąć krótko", ałe w  stosunku do 
młodzieży nte można stosować ziły 
i przymusu. E władzami harcersWmf 
znaleźliśmy wspólną platformę.

Kastijpułe tow. Premier omówił pro­
blem płac n a uczyeielsiiich, przedstawia­
jąc to zagadnienie na tle ogólnej sytua­
cji finansowej.

„Nowa Polaka, kłów  hlaią — mówił 
tow. Premier — jet.1 pnede wszystkim  
Polską namwycieia i my będziemy d»- 
iy4,do tego, aby U. warstwa-była war­
stwą prwodujątą ".

Po retora d a  tow. P rem ie r'od ) «xwta-
dał na zadawane nHi'pytania. • ' r '

Z kolei przemawiał łów.-Obrączka: róą 
patnijąc zagaduienie\ wychowania mło­
dzieży w organizacjach młodzieżowych. 
Imieniem Rił*!) przemówiła tow. Kłij- 
szyńska. zaś zagadnienie uposażeń nau 
ęzycięlskieh przedstawił to w  Tułowiecki.

Po referatach nastąpiła ożywiona dy­
skusja.
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Sens wyborów I polska rzeczywistość  
P rzem ów ien ie  Przewodniczącego Rady Naczelnej PPS 
Sow. Stanisława Szwalbego

W ubiegłą niedzielę przewod­
niczący Rady Naczelnej PPS ob. 
Szwalbe zwrócił się w  przemó­
w ieniu wygłosowi ym przed • mi­
krotomem do Towarzyszy par­
tyjnymi z apelem o udział w  ak­
cji wyDorczej. Fragm enty tego 
pizeaiów-enia pomagamy poniżej;

— Roauuniccie — mówił ob. Szwal- 
be — że wybory, które nadchodzą, 
me będą ewykłymi wyborami, a na­
sza akcja wyborcza me będzie pier­
wszą lepszą akcją agitacyjną. W tej 
akcji wyborczej chodzi o coś więcej 
niż o władzę i  o mandaty.

Chodzi o to, ozy Polska pójdzie da. 
lej szybko po drodze, którą kroczy od 
chwili wyzwolenia, czy posuwać Stę 
będzie nią. ale powoi; w  bólach 1 
cierpieniach.

Jedno jest tylko pewne — że POL­

Po BtfMreth do Rsay 
Krms rządowy trwa naoaS

LONDYN, 10. 12. (BBC). W  ciągu  całego dnia niedzielnego na 
teren ie F ra n c ji odbywały się w ybory pośrednie do R ady Repu­
bliki. W edług obliczonych p ierw szych wyników głosowania w y­
pada n a  p a rtię  M RP 62 m a n d a ty , n a  partię  kom unistyczną 61 
m andatów , n a  p a rtię  socjalistyczną 37 m andatów  oraz n a  rady­
kałów 25 m andatów .

PARYŻ 10. 12. (PAP), Wyniki głoso- 
wa.iia do Rady Republiki ni« przynio­
sły niespodzianek. Partia komunistycz­
na i MRP. uzyskując równą liczbę rad­
ców po ich uzupełnieniu przez izbę de­
putowanych, utwierdzają swe pozycje 
w najsilniejszych stronnictwach w dru­
giej i|hie.

Obserwatorzy zgodni są co do tego, 
że brakująca jeszcze wyniki z terytoriów 
zamorskioh przechylą szalę na korzyść 
lewicy.

W icaprezydanł Krakowa inż. Tor pow róci
(k)i Wczoraj powrócił ze Szwajca­

rii wiceprezydent m iasta Krakowa 
inż. T or i objął urzędowanie. Wyjazd 
jego miał na celu nawiązanie kon­
taktu ’ z Komitetem Światowym 
YMCA, który mieści się w  Genewie.

Z E B R A N IE
PRZEUWYDOIWZE

Miejscowy Komitet PPS przy 
Z.-.ządzie Miejskim w Krakow ie 
zwołuje na dzień 12 grudnia 1946 
o gndz, 154®j w sali Miejskiej Ra­
dy Ngrodowej Zebranie Partyjne 
przetiwybołw© dla członków i 
sympatyków.

W WALCE Z CHOROBAMI 
WENERYCZNYMI

(o. <L), Jak wykazują statystyki 
procent chorych na cluiroby W©UC- 
ryeme wzrósł ogromnie w stosun­
ku do r. 1939, W niektórych w oje­
wództwach, jak w  lubelskim docho­
dzi do 80‘/».

Jest to objaw w prost zastraszający.
Wobec tego Ministerstwo Zdrowia 

pruwadaj energiczną walkę przez 
wszystkie poradni® i  szpitale z tym 
najstraszniejszym wrogiem  ludzko- 
Ści.

Ostatnio przydzieliło smaczne ilo­
ści leków specyfików i  penicyliny 
poradniom tak, że żaden chory nic
może nie byś leczony a powodu bra­
ku lekarstw. ✓

SKA COFNĄĆ SIĘ Z TEJ DROGI NIE 
MOŻE — BO INNEJ PRZED SOBĄ 
NIE MZ

5  najw ażnie jszych  
spraw

Dlaczego? Jakież to są  sprawy naj­
ważniejsze, które tak właśnie tę je­
dyną drogę wytyczają? Po pierwsze 
— spraw a pokoju. Sprawa tym ra ­
zem napraw dę ZYCiA 1 ŚMIERCI 
NARODU. Po drugie — ziemie za­
chodnie. ZIEMIE ZACHODNIE — 
SIŁA POLSKI. osłabienie Niemiec. 
Ziemie zachodnio — jedyna szansa 
rozwoju gospodarczego. Bez nich 
Polska musiałaby prędzej czy póź­
niej, ale nieuchronni© udusić się w 
nędzy, słabości, w  beznadziej mło­

W związku z mającym nastąpić we 
wtorek popołudniu dcsyguuwg»ietq pre­
miera przez Izbę Deputowanych, jej 
przewodniczący Yincent Auriot odbywa

frccesm M otetasm  mem&tkim
LONDYN, 10. 12. (BBC). W Norym- I 

berdze Iruia już drugi dzień proces prze- I 
ciwko 28 lekarzom niemieckim.

Generalny prokurator titanóui Z jedno- I

Rozmowy inż. Tora, przewodniczą­
cego Rady Krajowej Polskiej YMCA 
toczyły się około uzyskania pomocy 
materialnej Komitetu Światowego 
YMCĄ na ę©le odbudowy zniszczo­
nych gmachów Polskiej YMCI i u- 
tworzenia nowych środków tej po­
żytecznej placówki.

Z  C A Ł I L G O  Ś W I A T A

ANGIELSKA TROSKLIWOŚĆ
U brzegów Wl/spy Rodos rozbił sit 

okręt z emigrantami, którzy przybywają 
do Palestyny. Jak donoszą nie ma dotąd 

|  wtadomoSct co do losu 8 rozbitków. — 
Pozostali znajdują s if IU miejscu bez­
piecznym.

Podobno samoloty brytyjskie, rzucają 
im koęe, żywnoić i medykamenta. — 
Anglicy są bardzo troskliwi. Jest rze* 
czą ciekawą, czy pozwolą tym rozbit­
kom zabrać koce do obozu koncentra­
cyjnego na Cypr.

* * *
CZY REDĄ SAMOCHODY ATOMOWEf

Przemawiając na zebrania inżynierów 
W Birmingham specjalista badań nad e- 
nergtą atomową, profesor Oliphanl o- 
łwiadczyl, Iż wykorzystanie energii ato­
mowej dla celów przemysłowych bfdzle 
możliwe w przeciąga najbliższych 5 do 
10 lat.

Profesor Oliphant podkreilil, ii można 
wkrótce spodziewać sif wykorzystania 
eneraii atomowej dla rakiet o olbrzymim

dzieży — dla której nie mogłoby star­
czyć pracy, ani miejsca.

A jeżeli ziemie zachodnie — to  po 
trzecie: SOJUSZ I  WSPÓŁPRACA ZE 
ZWIĄZKIEM RADZIECKIM, z pań­
stwami słowiańskimi i  ■ tymi wazy, 
atkimi. 'k tórzy nie chcą ginąć milio­
nami w  jakimś nowym 39, 40 czy 41 
roku, dla których polskie ziemie za. 
chodmie są  gwarancją bezpieczeństwa 
i pokoju w  Europie. Po cziwarte od­
budowa — SPRAWA LUDZKIEGO 
ŻYCIA MAS PRACUJĄCYCH. Po 
piąte PRZEBUDOWA SPOŁECZNA 
KU DEMOKRACJI, ku  Demokracji 
pełnej, Polskiej Demokracji.

Przed Polską „niem a”
innet oroś.

Kapitalizm byłby nie tylko nie­
sprawiedliwy. W Polsce kapitalizm 
byłby niemożliwy. Jeżeli kapitalizm 
nie może zagospodarować najbogat­
szych krajów  — to  jaik mógłby odhu.

narady z przewodniczącymi grup par­
lamentarnych.

Jednakże widoki utworzenia rządu u- 
nii narodowej mają nikłe szanse.

Wybory do Rady Republiki nie roz­
wiązały problemu utworzenia rządu — 
stwierdzają dwą pisują polityczne — 
o skrajnie przeciwnych tendencjach: 
„Etoile du soir" (gaullistowski) i „Gę 
soir“ (komunistyczny)..

Inne dzienniki snują dziś mniej lub 
więcej teoretyczne przewidywania na 
temat widoków utworzenia nowego rzą­
du.

czonych Tdylor kontynuował akl oskar­
żenia, dowodząc winy tbrodnl morder­
stwa oraz barbarzyńskich ekseperymen- 
tów, dokonywanych na ludziach.

Jak wynika z aktu oskarżenia, dr Ka­
rol tjrandt, przyboczny lekarz Hitlera, 
cieszący sif nawfjższym autorytetem 
w Nietączcch, w zapiskach, jakie pozo­
stawił, stwierdził, i i  ofiary, które prze­
żyją, mają być obdarzone „laską" do­
żywotniego wiezienia.

Wedle specjalnego rozkazu Himmlera 
spod tego prawa „laski" wyłączeni byli 
Polacy i Rosjanie.

zasięgu, lecz trudno wyobrazić sobie sa­
mochody, czy też samoloty, poruszane 
za pomocą energii atomowej. Sprawę 
jednak utworzenia stacjt energii atomo­
wej uważa profesor Oliphant za zupeł­
nie realną.

* * •  ,
KATASTROFA ŁODZI PODWODNEJ 
Samoloty wywiadowcze zaobserwowa­

ły na powierzchni morza na południe 
od Talonu wielką plamę 1 oliwą. Przy­
puszczają, iż w tym miejsca musiąla za­
tonąć francuska tódi podwodna, o któ­
rej brak wiadomoici od zeszłego czwart­
ku, kiedy miała dokonać prób głębino­
wych,

•  •  •
S O S  STATKU  „"WISŁA*

Na Kanale La Manche szaleje silna
zawierucha. Brytyjskie statki strażnicze 
stale przyjmują sygnały S O S .  Miedzy 
Innymi taki sygnał wysiał polski statek 
„Wista" o wybornoici 8000 tonn, znaj- 
dującg sif na wysokoiei prsylądka 
Hosting*.

ować Polskę z bezprzykładnych 
uin?
Nie, Towarzysze, poza drogą tych 

praw d. NIE MA PRZED POLSKĄ IN­
NEJ DROGI. Wy, polscy socjaliści, 
rozumiec.e tb dobrze i  rozumie to 
dobrze obóz demokratyczny. I ,  nie 
trzeba w am  tłumaczyć, jak wiele jest 
jeszcze do zrobienia. Znacie i nie­
mieckie marzenia i wieci© dobrze, że 
położenie gospodarcze kraju  jest cięż­
kie. rozumiecie, że jeszcze nie mogło 
być inne. Znacie tych, których g'U, 
pota j zła w ola utrudniają odbudowę 
i poprawę.

K to  m a  b u d o w a ć  d a le ,?
I  teraz spraw a najważniejsza — 

kto m a budować dalej? Jako  socjali­
ści. wiecie, że świadomy zjednoczony 
ruch robotniczy i chłopski może na­
w et sam wiele. Ale rzeczy napraw dę 
wielkich i trw ałych może uokooaC 
TYLKO WTEDY, kiedy potrafi wy­
krzesać z CAŁEGO NARODU potęż­
ny, rozumny wysiłek twórczy. O sa­
ki wielki wysiłek narodu chodzi te-

iz przede wszystkim.

Potrzeba jedncści
Akcja wyborcza będzie miała o  tyle 

sens trw ały  — o ile PRZEKONA do 
takiego świadomego, odpowiedzialne­
go. twórczego w ysiłku — cały lud 
pracujący, ogromną większość narodu 
polskiego. Tak nasza Partia rozumie 
cel akcji wyborczej, w  której samo 
zwycięstwo wyborcze bloku Demo­
kratycznego będzie tylko fragmen­
tem. Żeby dopiąć takiego celu — NIE 
WYSTARCZY AGITOWAĆ — TRZE­
BA PRZEKONYWAĆ — TRZEBA 
ZDOBYWAĆ LUDZI NA TRWAŁE. 
Większość ludzi, których mamy zdo­
być, POPROSTU NIE ROZUMIE NO. 
WEJ. NIEUCHRONNEJ DROGI POL­
SKI, n ie  rozumie w ogóle rzeczywi­
stości. Bo nie łatwo pojąć odrazu tak 
szybkie zmiany umysłem kształco­
nym przez tyle lat endecką, sanacyj- 
pą. wreszcie mimo woli i  niemiecką 
propagandą.. Nie łatw o pozbyć stę 
starych uraizów, nie łatwo myśleć 
Spokojnie ludziom w ytrącanym  z rów ­
nowag; ciężkimi doświadczjeniamJ 
wojennymi.

Sens akcji wyborcze)
A kiedy będziecie przekonywać o 

nowych praw dach Polski, ni© zapom. 
nijcie jednej z najważniejszych: O 
POTRZEBIE JEDNOŚCI. Kto tej jed- 
ąej praw dy nie rozumie — dowodtń, 
żc nie rozumie wlszysiktch innych. 
Jeżeli Jest jedna rzeczywistość i  jedy­
na droga Polski, to musi być jedna 
droga tych wszystkich, którzy tę  rze. 
czywisteść rozumieją. Nasza PaTfriai 
długo tłumaczyła tę p raw dę przy­
wódcom PSL. Nie zrozumieli. Nie w i­
dzą rzeczywistości. Jak  w ielu — m y. 
ślą po staremu. Za dobrą m onetę 
biorą chytre, obliczone na sianie za« 
m ętu komplementy mgcicieli między­
narodowych. Oklaski rodzimej re­
akcji uważają za w yraa zaufania na . 
rodu. CO MOŻE ZBUDOWAĆ TAKIE 
STRONNICTWO. W KTÓREGO G ó. 
RACH. POZA ŚWIADOMYMI REAK.

(Ciąg dalszy na stronie S).

PRZEBUDOWA DROGI 
KRAKÓW — PILZNO

(o. d .). W rozpoczętej przebuA *
ie dróg; Kraków-RTzno Państw o, 
e Kierownictwo Przebudowy Dróg 

wykonało podło-ża i nawierzchnie w  
miastach: Tarnowie, Wojniczu, Brze.
sku i  Bochni.

Ułożono bruk z kostki i  krawęż­
niki. oraz zaopatrzono drogę w 
ścieki tak, że odcinki urządzonej JfZ- 
dni noszą charakter ulic. Przyczyni­
ło się to do należytego wyglądu wy­
żej wymienionych osiedli 1 ułatwia 
komunikację na tych odcinkach.

Ponadto na całym  szlaku drogo- 
ym od Wieliczki przez Tarnów  do 

granicy wojewódizitwa została prze­
prowadzona konserwacja nawierz­
chni przez smołowani* Uih i
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Sens w y b o ró w  
I p o ls k a  rzeczyw istość

(Ciąg dalszy ze strony 3). 
CłONISTAMI. JEST ŚLEPOTA POLI­
TYCZNA? NIE MOZĘ NICZEGO 
^RóCZ UTRUDNIANIA WSZYST­
KIEGO. Osiedli oa  mieliźnie ne swym 
•>veto“, życzę płynie dalej. Nasza Par- 

partia realizmu, odpowiedzialno, 
"•ci. partia twórcza poszła, jedyną re ­
alną, odpowiedzialną, twórczą drogą 
ludności ludowej.

B lo k  twórczych sił 
N s ro o u

BO BLOK DEMOKRATYCZNY NIE 
JEST KOMBINACJĄ WYBORCZĄ 
STRONNICTW — JEST BLOKIEM 
Wszystkich twórczych sił 
ODBUDOWY. W jedności deraokra- 
bcznej czynnikiem niezmiernej wagi 
H-st JEDNOŚĆ DZIAŁANIA PPS i 
^PR, partyj robotniczych, a właści­
wie obu już robotniczo-chłopskich 
Partii. Rozumiecie doskonale — trze­
ba. żeby to zrozumieli wszyscy — że 
x rE MOŻNA BUDOWAĆ NOWEJ 
1’OLSKI BEZ PPS, tak jak  NIE M02. 
•''A JEJ BUDOWAĆ I BEZ PPR. bez 
Współpracy tych partii,

MY JAKO PARTIA, NIE REZY­
GNUJEMY Z NASZEGO PROGRAMU 
i nie rezygnuje ze swego ani PPR, 
ani żadne inne stronnictwo bloku. 
Ale wszyscy’ razem wiemy, że budo­
wać. że iść naprzód możemy tylko w 
jedności. 1 że tylko współtworząc, 
óiożeray według własnych dążeń 
"p ływ ać na to, co tworzym y: na m>- 
Wą Polskę.

To jest droga nie tylko dila zbloko­
wanych do wyborów stronnictw  de­
mokratycznych. TO JEST DROGA 
I>LA KAŻDEGO CZŁOWIEKA W 
POLSCE. KTÓRY CKCE SWOJĄ 
CZĄSTKĘ SIŁ I  SWOJĄ CZĄSTKĘ 

'  IDEAŁÓW, DĄŻEŃ WNIEŚĆ DO BU. 
Łowy i  kształtowania polski.

O tych wszystkich prawdach, któ­
re  sami rozumiecie, musicie przeko­
nać naród. I  w akcji wyborczej i  po 
niej.

O d b u d o w a  i  p r z e b u d o w a  ( I I )

Maród sytych i odzianych
Nim zaeznie się rozważać zagadnienia 

związane z kierunkiem i metodami go­
spodarowania. należałoby właściwie u- 
stałić hierarchie, j. kolejność celów, 
które mamy osiągnąć i zadań, które po- 
znsłają do wypełnienia.

Zniszczenie materialnych podstaw by­
tu narodu polskiego, wyrażające się w 
dziesiątkach miliardów przedwojennych 
złotych, bo na takie sumy obliczone są 
ogólne straty, spowodowało przede 
wszystkim zubożenie mas ludności pra­
cującej. Wojna i rabunkowa gospodar­
ka okupanta doprowadziły do katastro­
falnego obniżenia stopy życiowej. Fakt 
ten wpływający na poważne zmniejsze­
nie wydajności pracy, będącej warun­
kiem rozbudowy na szeroką skalę, stwa­
rza konieczność postawienia na pierw­
szym miejscu sprawy dostarczania kla­
sie pracującej możliwości zaspakajania 
swych najważniejszych potrzeb i wy­
równywania podstawowych braków.

Dlatego też Narodowy Plan Gospo­
darczy, którego projekt i główne wyty­
czne zostały ustalone i przyjęte pod­
czas ostatniej — XI sesji KRN, nazwa­
ny został przez min. Minca — „trzylatką 
sytości", bowiem przewiduje on właśnie 
zwiększenie produkcji środków żywn- 
iciowych i towarów pierwszej potrzeby, 
oraz regulację rynku, która zasadniczo 
poprawi i ostatecznie załatwi sprawę za­
opatrzenia ogółu ludności.

„Trzylatka sytości1* nie będzie co praw­
da „trzylatką cudu", i nie należy przy­
puszczać, aby rezultaty jej mogły prze­
kroczyć realistyczne przewidywania — 
i oblicaenia, niemniej jednak ma ona 
stworzyć jMdstawę i odpowiednie wa­
runki dla tastę.pnyęh okresów planu, 
będących zarazem okresami intensyw­
nego rozwoju gospodarczego naprzód

I
Zasadniczą cechą kapitalistycznego 

systemu gospodarczego jest zdanie na 
dowolną grę sił wewnątrz tego systemu, 
powodującą chaos i skłonność do falo­
wych kryzysów. Przypływy i odpływy 
powodzenia, zmienne okresy koniunk­
tury, stwarzają niemożność ustalenia 
kierunku kształtowania się stopy życio.

Konferencja partii socjalistycznych w  Pradze
(TELEFONEM OD SPECJALNEGO KORESPONDENTA)

wiąc o drogach wiodących do so­
cjalizmu, podkreślił, że nie ma re­
cept jednobrzmiących, albowiem 
w każdym kraju* w zależności od 
warunków obiektywnych i uświa­
domienia politycznego mas, drogi 
są różne. Z historii wyciągnęliśmy 
dio świadczenie i naukę. W oparciu 
o to doświadczenie w polskich wa­
ru  ukach najsłuszniejszą okazała 
się taktyka najściślejszej współ­
pracy z Polską Partią Robotniczą, 
jako wykładnik realnej siły mas 
pracujących w Polsce, gwarantu­

jącej utrwalenie władzy i ugrunto­
wanie demokracji.

Tow. Rusinek bardzo mocno za­
atakował tow. Deutscha i taktykę 
Sccjal-Demokracji Austrii za ich 
atntyjedholitofronKowe stanowisko 
i wezwał, ażeby brali wzór z Pol­
skiej Partii Socjalistycznej.

Dalszy ciąg obrad w niedzielę i 
w poniedziałek. Przemawiać będą: 
tow. min. Bobrowski na temat sy­
tuacji gospodarczej i  tow. Jabłoń­
ski o osiągnięciach Polskiej Partii 
Socjalistycznej.

Zjadacze naszego chleba
Gospodarkę budżetową naszego pań­

stwa cechuje nieustannie wzrost etatów. 
Tak jest tA administracji wszystkich re­
sortów i tak jest w upaństwowionym 
przemySle. Nas: biurokratyzm przerósł 
dopuszczalne granice.

Życie gospodarcze ugina się pod cię­
żarem aparatu administracyjnego. 'Przed 
uwiną jeden urzędnik przypadał na o- 
koło 179 obywateli, dziś przypada na 50.

IV jednej z labryk narzędzi chirurgicz­
nych pracuje 55 pracowników w tym  
I i  pracowników umysłowych. W prze­
myśle skóizano-garbaTskim Zarząd Cen­
tralny i Z/ednoczcnia zatrudniają 800 
pracowników umysfwoych; w fabrykach 
tego przemysłu pracuje 11 tysięcy robot­
ników i 1507 urzędników! A produkcja? 
Produkcja pokrywa zaledwie 15*/s pro­
dukcji przedwojennej.

Co robi ten rozbudowany aparat biu-

W sobotę rozpoczęła się w Pra­
dze konferencja partii socjalisty­
cznych państw Eurapy środkowej 
i  południowo-wschodniej. Konfe­
rencję zagaił prezes Czeskosłowac- 
kiej Partii SocjaLDemokratycznej, 
wicepremier rządu Zdenek Fierdin- 
gcr, witając serdecznie przybyłych 
na zjaed delegatów.

„Jesteśmy przeświadczeni — po­
wiedział tow. Fierlinger — że ści­
sła współpraca partii socjalistycz­
nych naszych krajów ułatwi usu­
nięcie istniejących nieporozumień 
i że wpłynie korzystnie na politykę 
rządów. Dla Europy powrót do 
przeszłości przedwojennej jest i 
dsiś niemożliwy. Nie zadowolimy 
się demokracją wyłącznie polity­
czną, zmierzamy jednocześnie do 
ugruntowania prawdziwej demo­
kracji gospodarczej, która służyła­
by rzetelnie interesom całego na­
rodu".

Przewodnictwo konferencji ob­
jęła socjalistka austriacka Gabrie­
la Proft. Pierwszy referat wygłosił 
przedstawiciel Social - Demokracji 
austriackiej Jul. Deutsch. Stwier­
dził on, że dziś żaden Austriak nie 
chce połączenia z Niemcami, choć 
w1 swoim, czasie socjaliści austriac­
cy nosili się z tym zamiarem.

Przewodniczący delegacji pol­
skiej tow. Kazimierz Rusinek prze­
prowadził analogię pomiędey ro­
kiem 1918 a 1939. Wskazał na sła­
bość ruchu roliotniczego w prze­
szłości, jako przyczynę klęski m ię ­
dzynarodówki socjalistycznej. Mó­

wej ludności. Po momentach wzrostu 
przychodzi katastrofalna zniżka, wtrą­
cająca niekiedy masy pracownicze w 
skrajną nędzę, lub też na odwrót: nie­
spodziewana poprawa wywołuje nie- 
współmierności między płacami a ce­
nami, co przy „skakaniu" cyfr produk­
cyjnych, prowadzi skotei do nowego 
krachu.

Obłędny krąg kapitalistycznej gospo­
darki nawet przy czynionych w niektó­
rych krajach wysiłkach stworzenia „no­
wego ładu" kapitalistycznego, skazuje 
ludzi pracy na niewolniczą zależność od 
dziejących się poza nimi procesów, i od 
klęski okresowych kryzysów.

Skuteczna organizacja gospodarki w 
postaci szeroko ujętego planowania jest 
możliwa tylko w odpowiednich warun­
kach społecznych i politycznych. Odcin­
kowe planowanie monopolisty kapitali­
stycznego, panującego co najwyżej nad 
jedną lub kilkoma gałęziami wytwór­
czości, <odbywa się jedynie w interesie 
własnym przedsiębiorcy lub prywatnej 
spółki. Planowanie społeczne w intere­
sie całego narodu, a przede wszystkim 
klas pracujących, wymaga objęcia za­
kresem planu całości gbspodarki i za­
pewnienia panującym czynnikom pań­
stwowym odpowiedniego wpływu, oraz 
kontroli nad kształtowaniem się ogółu 
procesów ekonomicznych. To zaś skotei 
jest możliwe tylko przy zmianie srtuk- 
tnry ustrojowej i przejęciu władzy po­
litycznej przez partie, których program 
uwzględnia ptan jako zasadę życia go­
spodarczego. Partiami tymi są w pierw­
szym rzędzie partie robotnicze, dążące 
do przerwania więzów ustroju kapitali­
stycznego, poprzez poszczególne efapy 
na drodze stopniowego rozwoju do bu­
dowy Socjalizmu.

Dopiero objęcie władzy przez partie 
reprezentujące w swoim działaniu inte­
res mas pracujących, konsekwentne w 
realizacji programu gospodarczego, — 
stworzyło w Polsce warunki dla ustale­
nia planu odpowiadającego istotnym po­
trzebom pracowniczym i jednocześnie 
zgodnego z wymaganiami nowej rzeczy­
wistości państwowej.

Dwa akty prawne: dekret o reformie 
rolnej i ustawa o unarodowieniu klu­
czowych gałęzi przemysłu wpłynęły na 
zasadniczą zmianę w strukturze ustro­
jowej (patrz: Na drodze Wielkiej Re­
formy, „Naprzód" nr 294). Podział na 
trzy sektory — odcinki gospodarki: 
państwowy, spółdzielczy i prywatny, — 
przy zapewnieniu mocy wykonawczej 
dla zarządzeń, zatwierdzony cli przez 
parlamentarną władzę ustawodawczą — 
stworzy! podstawy gospodarczo społc- 

■czne. Rząd Jedności Narodowej, zabez­
pieczający władzę demokratyczną, po­
głębiający ją i umacniający — stwo­
rzy! polityczny punkt wyjścia, dając o- 
parcie dla planu przez sojusz sił par­
tyjnych na platformie demokracji lu-

Cliarakler planu gospodarczego był 
częściowo z góry wyznaczony interesom 
warstw, w imieniu-których występowa­
ły partie rządzące. Metoda realizacji 
i ustalenia kolejności poszczególnych 
stadiów pozostawało jednak do wyboru.

I właśnie według stów prezesa CUP-u 
tow. min. Cz. Bobrowskiego wybrano 
nie drogę „heroiczną" — najdalej idą­
cych ofiar i poświęceń dla przyszłości, 
ani nie drogę „mieszczańską" — dbało­
ści o doraźną tylko wygodę, ale „DRO­
GĘ SOCJALISTYCZNĄ", USIŁUJĄCĄ 
UZGODNIĆ TROSKĘ O CZŁOWIEKA 
I  TROSKĘ O MASZYNĘ, NIE ZANIED­
BUJĄCĄ WIELKICH ZADAŃ, STWO­
RZENIA PODSTAW ROZWOJOWYCH, 
ALE NIE ZAPOMINAJĄCĄ TAKŻE 
O TYM, BY IV TOKU REALIZACJI 
PLANU ZAPEWNIĆ REALNE KORZY­
ŚCI MASOM".

Ten wybór „DROGI SOCJALISTYCZ­
NEJ" określił całą koncepcję Planu Od­
budowy Gospodarczej, którego wykona­
nie ma zapewnić minimum dobrobytu 
dla całego świata pracy i jednocześnie 
stworzyć warunki dla dalszego krocze­
nia po drodze postępu cywilizacyjnego.

TADEUSZ SOŁTAN.

(Następna część: „Naród sytych 
i odzianych — Cyfry rosną", ukaże 
się w nr. iutrzciszum.).

rokruiyczuy? Po prostul Zjada nasz i tak 
maty dochód społeczny — ZJADA NASZ 
CHLEB.

Komisja Centralna Związków Zawodo­
wych w całym szeregu uchwal wskazy­
wała na te niezdrowe i anormalne sto­
sunki domagała się znacznej redukcji 
zbędnego i nieproduktywnego personelu. 
Ud uchwał upłynęło kilka miesięcy i — 
jak dotąd — trwa opór wszystkich re­
sortów. Uchwały Rady Ministrów, któ­
re zakazują dalszego angażowania urzęd­
ników, podzieliły los uchwał KCZZ.

IV tej sytuacji musimy po my Siei o 
bardziej skutecznej egzekutywie. Po pro­
stu musimy uderzyć pięścią w stół. Ro­
botnicy nie myślą tolerować istniejącego 
sianu rzeczy i nie będą z własnego konta 
robić „przelewów" na rachunek kosztow­
nej biurokracji.

Rachunek, jaki świat pracy płaci za
nieproduktywność „nadelatów", jest bar­
dzo wysoki. .Wyraża się on w niskich 
płacach, które są jednym z elementów 
u> ogólnej puli kosztów produkcji. Rozu- 

, mierny, że Polska przedwojenna nie mo- 
i że być dla nas wzorem. Mechaniczne za- 
, stosowanie turniej ilości resortów i tam- 
i tej liczby etatów jest niemożliwe wobec 
■ zmian strukturalnych naszego państwa 
i dodatkowych funkcji, jakie państwo 
przejęo na siebie. Mówimy o zbędnej 
liczbie etatów i przerostach naszej admi­
nistracji.

Powszechne jest narzekanie na niskie 
place. Należy więc drogą zmniejszettia 
kosztów administracji poprawić byt ma­
terialny pracujących.

Jeść chleb w Polsce może tytko ten, 
kto na ten chleb rzeczywiście zarobił. Na 
zjadaczy cudzego chleba pozwolić sobie 
nie możemy, bo nas po prostu na to nie 
stać. Na to się klasa pracująca nie zgo­
dzi nigdg, przeciwko temu kategorycznie 
protestuje.

Ten sam problem istniut po pierwszej 
wojnie w całym szeregu krajów W ytme- 
ryce został powołany „Komitet dla usu­
wania marnotrawstwa w  przemyśle" 
(Committee on elimination of waste m 
industry) i przyniósł rewelacyjne wyni­
ki. W jednym tylko przemySle budowla­
nym 47*/i rozchodów stanowiło rozchód 
użyteczny, a 53‘Is wynosiły straty, z któ­
rych 34,3*/t zależało od administruc/i, 
11,3*ls od robotników i 7,4*!» od różnych 
czyników zewnętrznych.

Taki byt procent marnotrawstwa wów­
czas w przemyśle amerykańskim. Wąt­
pimy, czy jest on dziś mniejszy u nas 
w Polsce.

Najwyższy już czas, ażeby komisja do 
zwalczania kosztów produkcji w przemy­
śle rozpoczęła swe prace i abyśuiy we­
szli na drogę uzdrowienia naszego ży­
cia gospodarczego aparatu, który tym 
życiem kieruje.

KAZIMIERZ RUSINEK
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OMTUR-owcy zdali
Społeczna akcja podjęła przez mło­

dzież zorganizowaną w OM TUR reali­
zując swoje szlachetne plany, osiągnęła 
w dniu 6 grudnia, w dniu uświęconym 
tradycją św. Mikołaja, wielki zasłużony

Długie dni przed tą uroczystością 
trwała wytężona praca i przygotowania, 
aby najbiedniejszym dzieciom Krakowa 
sprawić wielką niespodziankę.

W okresie pełnym gorączkowej nie­
cierpliwości i ukrytych marzeń u wszyst 
kich dzieci, rosła niecierpliwość ÓM 
TUR-owców i zapał, który przyniósł 
wspaniałe rezultaty.

Po akcji zbiórkowej, po skrzętnej pe­
netracji za największą biedotą, ukrytą w 
ślepych zaułkach przedmieść, w których 
nie zawsze syte i odziane dzieci z dale­
ka patrzyły z niespokojnym drżeniem 
małych serduszek na świętego, idącego 
z podarkami do ich rówieśników w pię­
knych i oświetlonych mieszkaniach, — 
nadszedł wreszcie upragniony dzień.

Dzieci, dla których Mikołaj pozosta­
wał w sferze nieosiągalnych marzeń, uj­
rzały go nagle w Teatrze Miejskim im. 
Juliusza Słowackiego, w otoczeniu błę­
kitnych koszul OM TUR-owców.

Przyszedł do tych, którzy najgoręcej 
go oczekiwali, przyszedł nie w kłam­

stwie papierowych kostiumów, lecz z 
prawdziwą serdecznością i entuzjazmem 
młodzieży socjalistycznej, która tę uro­
czystość urządzała.

Oczy dzieci napełniło wzruszenie — 
a dłonie przyciskały do bijących serc 
podarunki, których nie poskąpił święty, 
nie zapominając o żadnym z 800 dzie­
ciaków.

W dalszej części uroczystości Teatr 
Objazdowy OM TUR wystawił bajkę 
„Zaczarowana fujarka" Janiny Pora- 
zińskiej, w reżyserii Bojnarowskiego, 
pod artystycznym kierownictwem to w. 
Stawowskiego.

Przed rozpoczęciem przedstawiania 
przewodniczący OM TUR tow. Bezdek 
w krótkim i szczerym przemówieniu 
podkreślił znaczenie fej uroczystości, 
która nie tyjko miała przyjść z po­
mocą najbiedniejszym dzieciom, ale 
również dać wyraz prawdziwych dążeń 
i celów młodzieży socjalistycznej.

Po przedstawieniu, którego' barwne 
i żywe sceny młoda widownia chłonęła 
z zapartym tchem, uszczęśliwione i ob­
darowane dzieci wzięły udział w pod­
wieczorku w Domu Partyjnym, gdzie 
„niebieskie koszule", urządziły im miłą 
i beztroską zabawę.

Tow. Bezdek w swoim przemówieniu

Fradycja szopki krakowskiej nie zginie!
(o. d.) Celem ożywienia i podtrzyma­

nia przepięknej tradycji szopek krakow­
skich podjęte zostały w latach przed­
wojennych staraniem Wydziału Oświa­
ty, Kultury i Sztuki Zarządu Miejskiego 
doroczne konkursy szopek krakowskich.

Konkursy te cieszyły się stale wielkim 
zainteresowaniem wśród młodzieży szkol 
nej, oraz wśród sfer ubogiej ludności 
przedmieść.

Wśród nich właśnie przetrwała tra ­
dycja wykonywania przed Bożym Na­
rodzeniem bogatych szopek wieżowych 
o motywach odpowiednio stylizowanej 
architektury krakowskiej.

Oryginalnością, bogactwem 1 pięknem 
swych form zdobyły sobie szopki kra­
kowskie poczesne miejsce wśród jase­
łek europejskich, stały się ad dawna 
przedmiotem zainteresowania nauki.

Po przerwie wojennej w roku ubie­
głym konkursy na szopki krakowskie 
zostały wznowione.

Obecnie, jak w roku ubiegłym, w miej­
scu, gdzie stal pomnik Mickiewicza na 
Rynku Głównym, odbędzie się konkurs 
na najpiękniejszą szopkę.

Sąd Konkursowy złożony będzie z naj-

JÓZKI-’ GAKDBCKI

Było na
Znalazłszy imadełko — przynoszę, 

1 kładę przed nim  na stole,
— Ni® tol Ghcę większego!,.. — 

mówj, opryskliwie.
Choć wiem, że zapitować koniec 

nowego dłuta mógł doskonale w i- 
madetku mniejszym — nie protestu­
ję. Idę, szukam, bchylam się pod slo­
tami, czupryną zamiatam pajęczynę 
po po ką iacu '— na  próżno. Ni® zna­
lazłszy wracam  i mówię:

— Patrzyłem  wszędzie, nigdzie 
znaleźć nie mogę.

Zmierzył uui>« niedobrym wzro­
kiem.

— Przeszukałem, proszę pana, su­
miennie. Nie wiem, doprawiły, gdzie 
leży. Stach sprząta narzędzia, prę­
dzej by  wiedział.

— To mech mi je da!
— Nie ma go dziś — zachorował.
— Idź do diabła! Szukaj! kiedy ci 

mówię... — krzyknął niecierpliwie i 
żachnął się na  skrzypiącym siedze­
nie.

Zdziwiony bezsensowną złością te­
go p a u a i komiczną wyniosłością tonu 
>— ’idę. szukam. Przykro mi. wstydy 
le® ROftljBZ BKOfeftC fi«tay,ch tJłdR-

wybitniejszych znawców krakowskich 
i przyzna wysokie nagrody pieniężne 
najpiękniejszym okazom szopki krakow­
skiej. Bliższe szczegóły co do konkursu 
zostaną podane później.

PODZIĘKOWANIE
(o) Polski Czerwony Krzyż, Sekcja 

Opieki nad Sierotami, Młodzieżą i Ofia­
rami Wojny w Krakowie, przy ul. Stra­
szewskiego 15, składa gorące podzięko­
wanie Związkowi Cukierników, a przede 
wszystkim Panu Prezesowi Dankowi 
i Cukierni „Pod Murzynami" za piękne 
dary, złożone na św. Mikołaja dla sierot.

Zebranie Lisi Kobiet
'(o. d.) Dnia 9. XIL br. odbyło się ze­

branie Społeczno-Obywatelskiej Ligi Ko­
biet

Mgr Ćwiklińska otworzyła posiedze­
nie, następnie dr Swierszrzewska omó­
wił* stanowisko kobiet w życiu społe­
cznym, politycznym i rolę, jaką kobieta 
powinna odegrać w czasie wyborów.

Potem ob. Maria Nosarzewska krótko 
wyjaśniła techniczną stronę głosowania,

(16)

s trzech
tas tak snę dziś nade mną znęca. 
Przypiął się! Naurabia. repmuije 
swoją nadszarpniętą w oczach czela­
dników... „powagę-... Z anielską 
cierpliwością chouaę od stołu uo 
stołu i  sam ara. Dowiaduję się od 
starszymi uczniów, ze parę  dni temu 
pmrzeoował już ktoś większego ima­
dełka, ale nie znalazł. Zginęło gdzieś. 
Nie wierzę. Zawwiąłem się i  po raz 
trzeci zaglądam w e wszystkie kąty. 
Nic znalazłem jednak — wracam 
więc i  mówię bezradny:

— Nie ma, proszę pana, gdzieś się 
zapodziało.

Znowu obrzucił mię podłym spoj­
rzeniem i  powoli wycedził;

— No, no... przynieś z domu, to 
się znajdzie!

Zdrętwiałem. Plugastwo słów było 
wielkie. Obelga ta, ozy insynuacja 
żalem ścisnęła mi serce i  krwią 
gniewu zalała p o to k i .  Ale opano­
wałem się.

— Mógłby pan pomyśleć nad  tym, 
co pąn mówi — odpowiedziałem roz- 
ia-Miiy tonem grzecznym i  po  cichu.

Nagle, on zerwał się z miejsca, po.
Stąpił, krok naprzódJ  uderzył mię W.

policzek. Kiedym osłupiały patrzał 
na niego przez łzy" n ie  ruszając się z 
miejsca — o®, objął dwiema rękami 
przymocowane do stołu ciężkie ima­
dło, przechylił ciało w tył i kopnął 
mię w brzuch z całej siły,

i\oipnięcie było taa  niespodziewa­
ne i siUie, że w  jednej cijwni ^jahiz- 
łein się w pozycji lezącej na gapie 
brzęczącego żelastwa, mięuzy noga­
mi sąsiUmego siołu. Zamroczyło mię. 
Zerwawszy się z ziemi ściskałem już 
w  ręku potężny pilnik i z tym  ka­
wałkiem stali rzuciłem się w  kierun­
ku, skąd pochodziło kopnięcie. W 
tejże chwili o uszy moje uderzył 
krzyk:

— Połóż! Zostaw! Zabija!
Nieprzytomny, parłem przed sobą 

cofającą się gadzinę. Nie napotkaw­
szy nikogo — stanąłem.

Nagle, błysk jakiś czy dźwięk w 
mgnieniu oka ocucił mię. wywołując 
obraz matki. Rzuciłem pilnik na zie­
mię i uciekłem schować się do kuch­
ni,

— Matka!.,. Moja biedna, zapłaka­
na matka...

Zanosiłem się od płaczu. Byłem 
sami... Zdawało mi się, że tuż za 
mną w targnie do kuchni cała zgraja 
czeladników i  czegoś ode mnie zażą. 
da. Myśli poplątały mi się. Całe ru . 
szlmwanie w  głowie — runęło! Serce 
z rozżalenia piwwip «ue

egzamin
w Teatrze wyraził nadzieję, że społecz­
na akcja OM TUR usunie nieufność do 
„niebieskich koszul" i przez zdobycie 
zaufania zamieni ją w serdeczną sym­
patię.

Spełnienie tej nadziei przyszło bardzo 
prędko. Dowodem jej bvl nie tylko szcze­
ry zachwyt > wdzięczność w oczach naj­
biedniejszych dzieci, ale dowodem jej 
stało się także podziękowanie, które 
złożyło kierownictwo Pogotowiu Opie­
kuńczego dla chłopców przy C.KOS za 
urządzenie uroczystości św. Mikołaja 
sierotom wojennym.

„Obdarowanie chłopców obfitymi pa­
czkami, wyw-torzenie przyjemnego na­
stroju żywo przypominającego wspom­
nienia przeżyć, wyniesionych z rozbi­
tych zawieruchą wojenną domów rodzin­
nych w oczach wielu .oprócz błysku ra ­
dości, wywołało łzę rozrzewnienia...

Uroczystość ta> *° dis wszystkich 
chłopców lo jeden z najprzyjemniejszych 
momentów pierwszego etapu na drodze 
powrotu do normalnego życia do pracy 
nad sobą".

Wysiłki Omturowców nie poszły na 
marne. Zdali oni egzamin z trudnych 
i szlachetnych zadań, które stoją na 
drodze młodzieży socjalistycznej.

(K. U.)

OPIEKA NAD MATKĄ 
I DZIECKIEM

(o. <Ł). Inspektorat Pracy przy 
współudziale woj. wydE. Opieki Spo. 
łecenej organizuje w  dalszym ciągu 
Stacje Opieki nad  m atką i  dzieckiem 
do lat 3-cłi.

Ogółem na terenie woj. krak. funk­
cjonuje obecnie 25 zakładów całko­
witej i  częściowej opieki nad matką 
i dzieckiem.

Celem zapewnienia tym placówkom 
koniecznego personelu pielęgniar. 
skiego, którego dotkliwie brak da je 
się zaobserwować na terenie całego 
województwa, urząd woj. rozpoczął 
kursy dla 40 hygienistek.

a mianowicie, że już od dnia 17 grud- 
nia br. do 24 grudnia br. należy spraw­
dzać listy, które będą podane do pu­
blicznej wiadomości w obwodach, że 
wszelkie reklamacje, które zgłasza się, 
należy raz jeszcze przed terminem (Spra­
wdzić, jak również, o ile chodzi o oso­
by chore, to należy z tym zwrócić się 
do komisarza obwodowego, który do­
starczy lokomocji.

„PINOKIO** CZYLI PRZYGODY
DREWNIANEJ KUKIEŁKI
Niedawno ukazała się w tłumaczeniu 

J. Witlllna prześliczna książka dla dzie­
ci „Pinokio" CollbdFego.

Jest lo książka bezwzględnie warto­
ściowa — nie tylko bawi, ale i uczy mło­
dego czytelnika. Powinny ją znać wszy­
stkie dzieci, powinna pojawić sit na 
pólkach biblioteczek dziecinnych obok 
„Serca" Amicica, baSni Andersena '.Chaty 
Wuja Toma" i bajeczek Kiplinga, za­
wiera bowiem tak, jak i one, obok cie­
kawej fabuły, głęboki sens moralny.

Jest fo książka o warloSciach społe­
cznych, długotrwałych. -Przez dzieci zo­
stanie niewątpliwie przyjęta z entuzjaz­
mem, a rodzicom i nauczycielstwu po­
może w ich trudnej pracy wychowania.

Trzeba tei wspomnieć, ie  książka na­
pisana jest stylem żywym  i barwnym, 
dowcipnie i zajmująco.

Na uwagę zasługują ilustracje I. Witza 
wykonane z zacięciem karykaturzysty.

KOLENDY POLSKIE
Nakładem Polskiego Wydawnictwa 

Muzycznego ukażą sit “* lyc^ dniach 
Nowe Kolendy w opracowaniu Racz­
kowskiego na chór mieszany, Wiłko­
mirskiego i Rutkowskiego na chór szkol­
ny, oraz Raczkowskiego. — kolendy na 
fortepian na czterg tece w łatwym ukła­
dzie, dalej Lutosławskiego na Śpiew 
fortepianem.

Najpiękniejsze le kolendy w nowym 
opracowaniu wykonane zostaną przez 
najwybitniejszych artystów z Anielą 
Szlemińską na czele w Polskim Radio 
w drugi dzień Świąt Bożego. Narodze­
nia.

P '* *.

IW łych dniach ukazała sit Fantazja 
z opery Straszny Dwór Moniuszki w u- 
kladzie na orkiestrę salonową.

Układ ten wzbogaci repertuar orkiestr 
i zespołów salonowych. Zawiera on nap 
piękniejsze melodie i arie ze „Straszno- 
go Dworu" jak chór prząSniczek, mazu­
ra, arie Z kurantem.

WYKAZ ZACHOROWAŃ
(o. d.). W czasie od 1. 12. d®

7. 12. br. zanotowano tyfusu brzu­
sznego 2 wypadki, błonicy 2, p łon ic j 
14, gruźlicy 20, odry 2, kokluszu 2. 
miwnaa 10, grypy 1 i  tężca. 1.

Piersi, wstrząsane łkanięm, rozry­
w ał ból fizyczny. To, co tam  nagro- 
madaone było ostrożnie j  strzeżone 
pieczołowicie, to. co było dumą mo. 
ją  i przy porów nyw aniu z innymi 
nawało zdecydowaną wyszość, wszy­
stko drogie ł  szanowane, zostało W 
jednej chwilą zmiażdżone! Ukmtna, 
nieświadoma swej niszczycielskiej 
siły’ pięść w darła  się w  to  moje bo­
gactwo i potwornym uderzeniem 
zdruzgotała ,e„.

Nie mogłem pojąć, kiedy i  jak  się 
tb siało. Może to  złudzenie?... Może 
to tylko sen?... Ale m e!i nie! n ie !.. 
Nie mogłem uwierzyć, że ta  cała o- 
hydsa jest rzeczywistością. Ująć jasno 
zmysłami me pyłem nic w  sian ie .. 
Czułem tylko, czułem ogromnie!... W 
biuialuy sposób powzbawtono mię 
jakgdyby dziewictwa — jakby jasno­
ści wzroku. Ach. k rzyw da!., Tak» 
bezbrzeżna krzywda rozsiedla się we 
mnie, że wyłem z żalu. Nie poczuwa­
łem się do najmniejszej w iny. Zda- 
wało mi się, że każdy , k to mię zna^ 
powinien tę wypielęgnowaną aiepcs. 
kaianość widzieć i ocenić w e mnie: 
I  oto, gdym tego był tak  pewny - •  
sponiewierano mię: zrobiono zło­
dziejem, spoliozkowano i  skopano! 
W gruzy zwalono coś, czego jud 
wskrzesić n ie  można...

Uisg d&Jsiy. nąslą&



Zjazd kobieł-sotjalisłek obraduje
w Krakowie

„O św ięcim "
RYSUNKACH JERZEGO ADAMA 

BRANDHUBERA
Mordercza działalność Niemców w 

ezazie oslalnlej uiojny nie była czymś 
Przypadkowym — wynikającym z  samo­
zachowawczego instynktu okupanta — 
zagrożonego we wrogim sobie środowi- 
•ku.

Nie była ona takie zależna wyłącznie 
od poszczególnych jednostek sprawują­
cych dozór nad podbitym narodem — 
Jzcz masową, iwietnie i planowo zorga­
nizowaną akcją, mającą na celu do­
szczętne wyniszczenie tych wszystkich 
elementów, których dynamika mogła za- 
Orażać pochodowi trupiej główki i swa­
styki na drodze do podboju świata.

Rył to więc rezultat dobrze obmyiłone- 
Oo systemu opierającego się na charak­
terystycznych dla Niemców spekulacjach, 
na „/iZozo/ii1* megalomanów — jaką by- 
ta filozofia rasizmu, filozofia „Herren- 
i>ołkuu, budującego na naukowgch pod­
stawach swój morderczy stosunek do 
niewolników, do „Sklaoenoolku".

Systemem nie do zrozumienia i nie 
do wyobrażenia dla nikogo, z wyjątkiem 
Niemców — był system skrytobójców, 
którzy chcieli dzia/ać w  tajemnicy przed 
kwiatem.

Życie Jednak rozsadziło lę tajemnicę, 
która okryć miała tragiczne losy pomor­
dowanych ofiar.

Zwycięski marsz sprzymierzonych str- 
ndi zaskoczył Niemców tak dalece, że 
nie zdążyli „wykończyć" reszty więzio­
nych w licznych obozach koncentracyj­
nych pasiastych męczenników, z których 
Wielu zdołało się uratować.

Jednym z tych ocalonych i wydartych 
z rąk śmierci, jest utalentowany malarz, 
Jerzy Adam Brandhuber —  którego wy­
stawa w Związku b. więźniów politycz­
nych (Basztowa 8) —  jest sensacyjnym 
dokumentem zbrodni popełnionych przez 
ten nawpólobląkany naród morderczych 
Wisielców.

Wystawa ta p. n. „Oświęcim", obrazu­
je przeżycia samego autora, który w cza­
sie swego dwuletniego pobytu w tym o- 
bozie imierci, miał dosyć sposobnoici do 
Zapoznania się całkiem namacalnie z me- 
•odami łych urodzonych sadystów.

Bo Niemców nie zadawaluiala śmierć 
niewinnych ofiar — z których niamal 
każda zanim zawisła na szubienicy łub 
dostała się pod lufy karabinów plutonu 
egzekucyjnego — przechodziła istne pie­
kło licznych udręczeń — od bicia i mo­
rzenia głodem począwszy — aż do wy- 
Wyilnycfi tortur włącznie.

Takie rysunki Brandhubera, jak „V- 
eiekaliu, „Apel", „Muzułman", ,przywie­
ziony z ucieczki1', „l powstaje droga o- 
hozowa" i ł. p. — przedstawiają istne 
morze cierpienia i  poniżenia, zawierające 
*o sobie cechy znoszące jego zjawisko­
wą wymierność i podnoszące je w hierar­
chii przeżyć do wyższej rangi.

Każda prawie kompozycja Brandhube- 
fa jest wialnie wymownym symbolem 
Judzkiego cierpienia, cierpienia ponad 
Judzką miarę — za które, jeśli nie za­
błocą sami Niemcy —  to zapłaci kiedyż 
Judzkoić cala.

Wieikolć tej męki okrutne] pokazał 
nam artysta bez osłonek, ale też bez 
^tucznego patosu w sposób przekony­
wujący — operując żrodkami plastycz­
nymi, mimo całej owej „makabry" —  
* lakiem i umiarkowaniem.

Prace le, mające charakter ilustracyj­
ny — nie są jednak pozbawione wiążą- 
Cego je w pewną caloić wyrazu plastycz­
nego, sugerującego widzowi swoisty styl 
Or'ysly, lak pod względem wyboru środ­
ków w wypowiadaniu się, jak i w sposo­
bie ujęcia danego tematu.

Postawa realistyczna Brandhubera w 
•ofciej np. kompozycji, Jak „Ostatnia 
droga" lub „Poszedł na druty" — jest 
w doznaniu swym całkowicie pozbawio-

Dnia 8 grudnia br. odbył się l-y Wo­
jewódzki zjazd Rady Kobiet w Krako­
wie.

Tow. Drobnerowa po zagajeniu po­
wołała do prezydium Zjazdu Iow. Iow.: 
Zielińską (OKZZ), tiolańską (Nowy 
Sącz), Januszową, Gołąbową, Wawrzyń­
ską (CKW PPS), Rajorkową (Wieliczka) 
i Ruszalę (Monopol Spirytusowy).

W imieniu Centralnej Rady Kobiet 
przy CKW PPS przemówiła tow IVa- 
wrzyńska, witając krakowski Zjazd, — 
który z równocześnie odbywającym się 
zjazdem w Gdańsku « Warszawie, idzie 
w awangardzie polskiego ruchu kobie­
cego.

IV imieniu WK, MK. i PK PPS wiła 
Zjazd Kobiet tow. Jedynak.

Następnie wygosila referat poliiyczny 
Iow. Gołąbową o linii naszej polityki

Organizują się
W dniu 4. XII. 1940 odbyło się ze­

branie organizacyjne Komitetu Dziel­
nicowego PPS Kraków-Sródmieście.

Zebranie zagaił tow. Kaczyński. 
Tow. Reyman Jan, I. Sekretarz M. K. 
PPS. omówił organizacje Komit. Dziel­
nicowego Śródmieście oraz dał wyty­
czne pracy na okres przedwyborczy.

W skład Zarządu Komitetu weszli, 
jako przewodniczący: tow. Kaczyński 
Henryk, jako Sekretarz Tow. Towpasz 
Włodzimierz, jako Skarbnik Tow. Ry­
chlik Jadwiga.

Ponadto wybrano 4 sekretarzy po­
mocniczych na okres wyborczy, oraz 
wyznaczono pełnomocników wybor­
czych na poszczególne fabryki.

Odśpiewaniem hymnu „Czerwony 
Sztandar'4 zakończono zebranie.

* * *
Wi fabryce czekolady Grabowski 

przy ul. Romanowicza 5 powstało koło 
PPS.

Zebranie zagaiła tow. Kaczmarczyk 
Jadwiga, udzielając głosu tow. Stan­
kowi Józefowi z .MK PPS, który zo­
brazował historię Socjalizmu od 1892 
Bż po dobę dzisiejszą i wezwał zgro­
madzonych do masowego wpisywania 
się do PPS.

Dzielnicowe Komisje Obywatelskie
Oanini Narodowej dziahia

(k). Powołane ostatnio Komisje i Komisje te obejmują swoją diiałaL 
Obywatclskie Daniny Narodowej I nośnią tereny miasta Krakowa we- 
roapoczęły już pracę w  swoich I dług przynależności do odpowiednich 
dzielnicach. I urzędów skarbowych.

Nie będzie spekulacji sola
(k). Zaopatrzenie w  sól w  bieżą­

cym roku przedstawia się zupełnie 
dobrze,

Do października sprzedawano mie­
sięcznie przeciętnie po 20 tys. ton, 
gdy tymczasem według przedwojen­
nych stałych norm spożycia, zapo.

na wyspekulowanego estetyzmu, gdzie 
temat tak dalece wiąże się z oso­
bistymi przeżyciami autora, że katego­
rycznie domaga się realizacji w takiej, 
a nie innej formie.

Tutaj artysta znalazł odpowiednie 
środki wyrazu, zgodne z iego wewnętrz­
ną, ludzką prawdą.

Wystawa prac Brandhubera, zanim zo­
stanie umieszczona w całości w muzeum 
oświęcimskim, powiną obiec wszystkie 
większe miasta Europy i Ameryki, jako 
ważny dokument martyrologii polskie­
go narodu. K. Winkler.

zewnętrznej i  wewnętrznej. Omówiła 
sprawę umowy między obu partiami ro­
botniczymi i najbliższe nasze przedwy­
borcze zadania.

Tow. Mathiaszowa naświetliła potrze­
bę odrębnych org. kobiecych. Poda/a 
leż do wiadomości zarys organizacyj 
kobiecych w skali państwowej, woje­
wódzkiej i  powiatowej.

Następnie wygłosiła referat poliiyczny 
sju, w której zabierały glos Iow. Bajor- 
kowa_ (Wieliczka), Ruszała (Monopol 
Spirytusowy), Kosińska, Siomnicka, Dr 
Gluska (Chrzanów), Wawrzyńska i Ja- 
nuszowa.

nowe Komitety
Dalej przystąpiono do wyboru pre­

zydium Kota Partii i wybrano nastę­
pujący skład: przewodniczący tow. 
Kaczmarczyk Jadwiga, sekretarz tow. 
Brzegowy, skarbnik tow. Szynel.

KONFERENCJA
W Woj. Wydziale Wiejskim przy 

WK PPS odbyła się konferencja z 
tow. prof. U. J. Li&towskim w  spra­
wie gospodarki na majątkach prze- 
znaczonych do hodowli nasion.

W konferencji b ra ł udział m. in. 
kierownik Wydziału Wiejskiego tow. 
Wróbel Kazimierz.

Z WIECÓW 
PRZEDWYBORCZYCH

W niedzielę, dnia 8 grudnia br. od­
był się na Prądniku Czerwonym wielki 
wiec przedwyborczy w lokalu Polskiej 
Partii Robotniczej.

Wiec zagaił tow. Boksun, powołując 
do prezydium tow. Nowicką i tow. Żur­
ku, oraz ob. Rudzika i Łykę z PPR.

Przemawiali I sekretarz PPS tow. Ma- 
chno, przedstawiciel PPR ob. Waligóra, 
z ramienia S. L. ob. Oleksy, z ramienia 
S. D. dr Witkowska.

trzebowanie to nie powinnohy prze­
kraczać 16' tys. ton.

Ponieważ nasze pokłady soli są 
praktycznie mewyozerpalne, Mono, 
poi Solny może zaspokoić każde za­
potrzebowanie. Gdy ^rięc w  paździer­
niku ujawniło się sezonowe zwiększe­
nie zapotrzebowania na sól w  związ­
ku z okresem kiszenia ogórków j ka­
pusty, dostarczono w  tym miesiącu 
na rynek  ponad 27 tys. ton.

W  listopadzie i grudniu Monopol 
Spiny wyśle do hurtow ni solnych po 
25 tysięcy ton soli.

Jakikolwiek ilości te przekraczają 
normalne zapotrzebowanie, Minister, 
stwo Skarbu pragnie stworzyć w  hur­
towniach interwencyjne rezerwy so­
li. co będzie najlepszym sposobem 
walki ze spekulacją.
, W zakresie cen soli nie przewidu- . 

je się żadnych zmian, gdyż cena 10 
zł. za kilogram soli białej i  5 zł. za 
kilogram so li czarnej jest gospodar­
czo najzupełniej uzasadnioną. I

Uchwalono rezolucję następującej 
treści:

1) Rada Kobiet Województwa Kra­
kowskiego wita z  zadowoleniem uchwa­
lę CKW PPS o utworzeniu samodziel­
nego referatu kobiecego i rozbudowie 
Bad Kobiet na szczeblach wojewódzkich 
i powiatowych. Rada widzi w tej uch­
wale drogę do zaktywizowania szero­
kich mas kobiecych i rozszerzenia wpły­
wów Partii na grupy kobiet stojących 
dotychczas na uboczu.

2) Rada Kobiet Województwa Kra­
kowskiego PPS w pełni świadomości, iż

.utrwalenie pokoju jest najdonioślej­
szym zagadnieniem chwili obecnej, po­
stanawia wziąć jak najżywszy udział 
w ugrupowaniu pokojowej współpracy 
narodów. W związku z tym postanawia 
nuwiązać ścisiy kontakt z międzynaro- 
uiymi organizacjami demokratycznymi, 
przeciwstawiającymi się zakusom pod­
żegaczy wojennych.

3) Rada Kobiet PPS zdając sobie 
sprawę z katastrofalnych skutków woj­
ny przede wszystkim w dziedzinie mo­
ralnej, postanawia podjąć walkę o od­
budowę człowieka, po przez wychowa­
nie młodego pokolenia u> domu, w szko­
le, w organizacjach, oraz świadomy, 
bezpośredni wpływ na podniesienie ety­
ki i moralności społecznej.

Rada Kobiet PPS w walce o utrwale­
nie demokracji w Polsce postanawia 
wziąć jak nujeżynniejszy udział w ak­
cji przedwyborczej celem zapewnienia 
pilnego zwycięstwa Blokowi stronnictw 
demokratyczdych.

5) Rada Kobiet zdając sobie sprawę 
z lego, że rozwiązanie trudności gospo­
darczych i podniesienie stopy życiowej 
szerokich mas narodu jest jednym z 
czołowych zadań chwili obecnej, posta­
nawia zwiększyć wysiłki w celu odbu­
dowy gospodarczej kraju, zwłaszcza na 
odcinku spółdzielczości, stanowiącej pod­
stawę ustroju gospodarczego.

6) Rada Kobiet jako składowa część 
organizacji partyjnej postanawia na 
wszystkich odcinkach zespolić wspólny 
wysiłek celem rozbudowy i scemenlo- 
wania szeregów PPS dla zwycięstwa so­
cjalizmu.

Nasępntie przystąpiono do wyborów.
Do Komitetu wykonawczego weszło 

11 towarzyszek: Nowicka, Drobnerowa, 
Gołąbową, Rysównu, Pietrus-Zielińska, 
Bajorkowa, Mathiaszowa, Ruszała, Go- 
lauska, Dr Głuską, Januszowa.

Do wybranego Prezydium Rady Ko­
biet weszły: Tow. Drobnerowa — jako 
przewodnicząca, tow. Zielińska — jako 
zastępczyni przewodniczącej, tow. Gołą- 
bowa — jako sekretarka, tow. Rysów- 
na (Suchard) i tow. Ruszała (Monopol 
Spirytusowy) — jako członkinie Za­
rządu. (K).

Pierwsza Komisja Dzielnicowa o. 
bejmuje obszar I  Urzędu Skarbowe­
go, druga i i  Urzędu Skarbowego itd.

Przewodniczącym pierwszej Komi­
sji Dzielnicowej jest ob. Steinauer 
Wojciech. zastępcą Wolny Kazimierz, 
drugiej Komisji tow, Towpasz Wło­
dzimierz. z«st. Cawlie Stanisław, 
trzeciej ob. Kumała Ediward, zast. 
Kornecki Stanisław, czwartej ob. 
Siabczyński Antoni, zast. Trybulcc 
Edward, piątej ob. Ciaputa Włady. 
sław, zast. d r Urbański Bolesław.

Komisje dzielnicowe zołżone z 22 
osób każda, ze wszystkich warstw  
społecznych działają przy organach 
wymiarowych, tj. Urzędach Skarbo­
wych.

Zadaniem ich jest sprawdzenie w y. 
miaru i  ustalenie kwoty Daniny Na­
rodowej dla wszystkich płatników 
podatku gruntowego od nieruchomo- 
ści. obrotowego i  dochodowego z te­
renu z takim wyliczeniem, by do 
dma 10 bm. wymiar daniny zoMał u- 
kończony.

Wszystkie 5 Komitetów Dzielnico­
wych mieści się przy ul. Szpitalnej 15 
w  gmachu Miejskiej Kasy Oszczęd­
ności.

Równocześnie przypominamy, 
wpłacenie Daniny Narodowej w  ter­
minie do końca hm. daje prawo do 

i korzystania z 25%-wej bonifikaęji ■ 
l kwoty ustalonej przez wymiar.



SV. R A  P R  Z  O P '

na ftzłeń 11 grudnia 1946 r. (środa)
Kraków.* 6.00 Sygnał o®a®u. 6.05 Dzien­

nik. 6,20 Gimnastyka. 6.30 Muzyka po- 
KUULa. 6.57 Sygnał czasu. 7.05 Muzyka 
K płyt. 7.15 Wiadomości parsom© oraz 
praaglad prasy. 7.35 Pa-ogmam lokalny na 
dzień bieżący. 7.40 Kooicemt Orkiestry 
Rozgłośni Krakowskiej. 8.30 Informacjo 
ogólnopolski©. 8.40 Skrzynka P. C. E. 
f  50 Przerwa. 11.30 Kranika krakowska. 
11.40 Hozmaćtośui. 11.57 Sygnał cjzasiu,. ' 
J-.05 Audycja dla świetlic robotaiozytah.

—12.35 5 minut poezji. 12.40 Arie opero, 
u e. 13.00 Muzyka obiadowa. 13.40 „A. 
B. C. muzyczne". 14.30 Koncert żyozeń.
11.50 Problemy dnia. 16,00 Pogadanka 
dla dEdeci starszych pL „Lasy, pustynia 
i TwiEireeta Meksyku.". 15J0 „Muzyk* 
dla dzieci". 15.30 Audycja dla kobiet. 
15.40 5 minut poezji. 16.45 Pleśni kom. 
IKtzytarów francuskich. 16.05 Dziennik 
popołudniowy. 16.30 „Z tycia Bad Naro­
dowych". 16.35 „Polska pieśń ludowa".
16.50 Z tycia kulturalnego. 17.00 Repor- 
ftaż. 17.10 „Melodii® oparatkowe". 17.5# 
„Na ntamiach odzyskanych". 18.15 Kwa. 
drame poetycki" Poezja w walce z oku­
pantem". 18.30 W ramach audycji „Nam. 
ka  przy głośniku" — odczyt doc. dr. Bo.

„Parła,

^ |£ A T » A C «
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO

godz. 15-ta — „Wesele" S t  Wyspiańskie, 
go. Godz. 19-ta. — .,'Pravlał«", opora Gk

MIEJSKI STARY TEATR _  4 u «  ^.,1.
godz. 18.80 — „Wieikaiweo" Stefana Otwi. 
nowskiego.
•Mała sala — godz. 19.15 „Bosdrośe mi­

łości" J . Zawieyskiego.
i£ATR KAMERALNY TUR-u — „„g, 

—.15 „Powrót posła" J . u . Niemcewicza 
SIEDEM KOTÓW -  godz. 19.15 Wraeto

rewia „Od Kankana de Swinga".

UWAGA 8PORTOWCYI
amiem feefcfcji BwILotMaowcJ Ł  «.

i  12. grudnia b. r. o go­

„Sylwetki Cracoyll" 
interesującą tą  pogadiauŁe napra­

ły secdecami© bhq*'ówuo ntariezyeh 
ków Klubu. Sckoyj, Sympatyków, jak 
leż młodteieś sportowa. Gości© mil©

towej «. U  p.

POSZUKUJĘ ]
bloków l 

Zsloązeala

APOLLO — SZTUKA arcydzieło najnow­
szej produkcji francuskiej Ulica złoczyń-

UCIECHA Ond« r filmie ,
motny żagiel"

WOLNOŚĆ — rewia muzyki i  humoru „i
by kawalerskie"

GDAŃSK — romantyczna opowieść ws< 
dnia „Kwiat Mllośei"

ilEUBZĘDOWA TABELA STOWCH
l-szy dzień ciągnienia IV-ej Klasy 48 Loterii

Wygrana 500.000 zt Nr 77976 padla 
W Bydgoszczy.

Wygrana 100.000 zł Nr 6545.
Wygrane po 50.000 zł. NrNr 45393 

46817 60149.
Wygrane po 20.000 zł. Nrłjr 9529 

11069 11308 37484 41722 42919 49412 
49582 68049 76046 79671.

Wygrane po 10.000 z t NrNr 3770 
5826 12914 23000 26283 31593 36330 
42215 42402 44757 47746 48073 52028 
61934 67605 73522 86694 87001 90485

Audycja dla wbI. 19.15 Kronika 
na. 19.30 Audycja Chopiajowska. 19.57

20.00 ŚWIT — wopan.iu

. 21.00 „Naw© 1 
..U naszych preyjecłół". 21.45 Kwj 
prozy „Lalka". 22.00 W  ramach 
V -go Uwwieisytetu Ludowego — i 
dr. Józefa Sieradzkiego z cyklin „

22.15 Audycja i 
mowy z  pinadramiŁ". 123.00 Wi 
i dzień nitka .radiowego. 23,.20

n a  julJro. 23.30 Koncert żyr 
Program lokalny na dzeiń nae 

18.55 Ważniej

G Ę SI-IN D Y K I-K A C Z K I
1 kg ISO.

/  codziennie świeże

K .  O G O a Z A Ł Y
Krakowska 22, Tek S0/-32

Sąd Grodzki w  Krako-ww 
Dnia 3 grudnia 1946 r. 
Sygn. I. 3. Zg. 1430/46.

wiosek Szyfry W cstreich, zani. w Kra­
in. 3. wszczął postępowanie o siwierdzenie

Sąd Grodzki w  K rakow ie  
k a w ie , u l. Z w ierz y n iec k a  21 
zgonu:

1) Fischela Sauerbruna f. Bleibergab, urodzonego w Mlodowie pow. 
Lubaczów w r. 1878. syn .Inkuba j Scheindli Bleiberg;

2) N esc iiy  S a u c rb ru n  z do m u  S tra ssb c rg , u rodzone j w  Ja w o ro w ie  w  r . 
1880, có rk i S ru la  i N ec łium y  S tra ssb ę rg , ry tu a ln e j żo n y  ad  1 ), swuniesz- 
k a ły c h  o s ta tn io  w  K rak o w ie , z  k tó ry c h  ad  1) w  p a źd z ie rn ik u  1942 ro k u  
z ostał w y w iez io n y  z g e th a  w  K rakow ie  tra n s p o rte ra  do  Bełżca , gdzie 
m ia ł zg inąć , ad  2) w  s ie rp n iu  1942 tn ia ła  um rzeć  śm ierc ią  n a tu ra ln a  
w  g h ecie  w  K rakow ie-P odgó rzu .

W zyw a  się  w szy s tk ie  o soby , k tó re  m ia ły b y  o n ic h  w iadom ości, aby  
zaw iadom iły  o  ty m  Sąd  w  te rm in ie  jednego  m iesiąca  oii dn ia  og łoszen ia. 
fcr-899 Sędzia  g rodzk i:

Mikos

“ Parowa Fabryka 
K l !S Z ld l -  Cukrów,Pierników 

a ’ ' ; M A R M E L A D Y

Wygrane po 5.000 zł. NrNr 2108 
6211 6825 12481 21344 31687 32823 
38975 40242 40551 41146 42307 43052 
43373 43926 45923 46291 46960 47306 
‘48824 49998 56732 58679 58917 60365 
60800 63201 65415 68291 68955 72814 
72935 73655 75793 76034 81950 82243 
83307 85928 96896 98954.

Wygrane po 2.000 zł. NrNr 1640 
2942 3094 3760 4138 5289 5893 6233 
10577 11016 11655 12650 13760 14411 
14446 17033 17401 17879 18270 18664 
18897 19271 19501 19908 20051 271 
695 21335 938 22665 25139 863 26060 
278 590 27988 30322 831 31293 320 
448 858 896 32024 -33411 34200 238 
570 35216 863 36143 37000 642
38S91 39720 824 40050 194 243 669 
785 946 971 41118 408 755 9S7 42321 
485 43306 344 44125 473 45348 522 
941 46380.437 543 775 820 847 47029 
202 220 945 48201 49000 012 171 639 

. 50737 52032 53189 551 54508 638
55313 869 56138 373 938 58101 966 
59444 731 770 772 60133 353 644 
61367/955155 65075 797 66373 67008 
389 721 829 69855 70955 73566
74457 75650 792 76916 77348 678 777 
78166 79627 712 80346 82046 347 
83085 84635 85530 829 88086 90344 
607 91047 187 93222 776 95376 96379
98423 99111 505 99632.

Wygrane po 1.500 zł. NrNr 225 
335 469 685 1049 AJ84 358 473 988 
928 2017 130 635 996 3022 108 15ff 
270 4389 5089 520 609 682 716 6234 
7653 789 9695 746 10102 141 181 511 
712 955 11433 491 12656 752 r3532 
695 977 14103 111 383 491 15012 
359 994 16233 510 734 853 854 916 
17257 424 505 972 18238 340 691

. 19595 20210 332 21127 145 183 229 
333 340 918 22325 381 447 23055 522 
536 679 24119 627 252S7 543 948 
26955 27073 162 335 397 474 607 815 
28237 29089 142 30241 316 366 450 

'490 31240 265 327 395 823 32139 216 
649 896 950 33078 121 148 156 171 
178 545 798 858 878 948 957 34235 
310 31 38 61 483 628 96 800 23 981 
35304 498 560 96 36248 88 372 449 
534 838 37191 235 937 '38176 292 444

668 836 931 39 40013 82 87 119 30 
43 50 231 59 528 623 712 824 25 849 
41345 437 533 35 630 815 53 991 
42074 362 79 517 27 63 81 783 810 
53 86 97 43196 374 78 441 82 731
973 987 44031 59 196 317 73 741
812 922 45148 279 366 702 821 949
460S9 134 221 63 421 91 771 881
47007 117 200 49 358 520 36 984*
48296 488 519 64 67 767 853 936 89 
49014 400 784 964 50421 571 61056 
224 321 52038 572 808 13 53079 100 
344 465 54093 152 200 318 502 665 
74 65018 314 446 76 860 979 56334 
99 659 57066 252 346 436 678 925 
58058 402 530 690 59129 307 29 72 
415 78 625 864 933 50 93 60011 602 
83 734 811 44 91 947 61515 549 780
945 62445 500 77 615 63074 177 292
381 609 765 64323 32 ą i 82 436 514 
663 99 819 65019 83 163 206 522 48
62 813 942 66146 233 82t-308 98 443
502 42 617. 23 95 707 885 930 67061

31 818 68094 394 408 586 617 61 
92 732 97 881 69058 172 77 279 805 
87 940 70270 889 967 71208 732 809 
72131 85 644 893 916 33 73298 384 
553 879 74005 852 912 75243 86 385 
453 61 843 973 76234 587 892 . 965 
77057 74 - 272 644 916 78209 34 5306

589 693 882 79364 67 423133 84 
519 50 670 718 834, 67 93 80012*72 
178 780 81007,.69 449 94 681 96'844 
82501 44 83165 283 92 788 84167 213 
436 53 502 74 682 829 85062 297 824 
78 449 89 548 617 772 86170 275 421 
62 572 612 98 801 67 87135 313 89 
491 567 660 65 82 88053 97 150 202 
311 75 413 35 684 820 67 76 994 
89251 426 598 90440 91476 675 92708 

926 93012 20 122 233 311 472
808 94149 341 485 599 714 27 90 
817 42 55 88 95187 91 834 87 579 
96509 764 94 97162 97 595 651 927 
98511 708 99239 442 523 718 834 84
974 99999. ? < . -

Wyprane po 1.000 zł. N rty ł8  174
326 85 419 . 55 82 693 645 801 58 
1090.110 80 201 41 331 537 38 43 
644 711 60 873 89 971 73 2048 249
83 311 84 416 56 503 850 931 69
3011 66 132 38 63 258 333 527 76
685.733 45 832 58 913 86 4001 70
87 128 74 85 97 286 395 460 521 
C4 680 763 814 945 64 5032 154 
59.244 49 60 301 415 492 ł ~  '* 
670 797 815 99 921 35 52 (
333 46 78 523 42 67 676 l 
7278 344 54 90 487 580 ‘
80 95 802 54 80 8189 253 512 74 f 
864 941 9002 83 374 650 732 8-19 
963 10010 321 581 637 776 96 834 
49 82 984 74 11127 47 60 213 44 
253 615 36 65 750, 52 70 -817 42 75 
934 12174 258 521 633 817 44 985

! 6072 l 
6 853 ! 
«  605 1

Krabów, ul. Lwowska L. 30 — lei. 560-04

poleca swoje wyroby

OZDOBY CHOINKOWE

Dalszy cist? wygranych po 1000 z! oddany tędalte we wfDTpft.

KOLEKTURA Nr 144 0. Krzemińskiej

poleca największy i najszczęśliwszy wybór losów do 49 Loterii Masowej I

C E N N IK  O G Ł O S Z Ę !* :
Ogłuszenia a« 1 i ł  stronie za v  lekśeie aa 1 nuu szpalty , IB at. Drobne ogłoszenia aa sławo , ,  6 zł. W niedzielą i święta o 5U’/» drożej.

1 nuu szpuli? 29 zł. za ieketon „ „ ., „ , 10 aŁ Poszukiwanie rodzin i  pracy , . 3 zi. Tłustym  drukiem  ltWJ o drożej.
Ogłuszenia p r z y j m u j e  Adaiiniztraeja „Naprzodu", Rynek Słówny 39, 1. piętra. Potska Agencja Prasowa PAP, Masztowa 10 i upoważnieni akwizytorzy 

.Wydawnictwa.
PjtNN UMKRATA „NAPiUODU" wynasi miesięaaoie a odbiorem w panktacA sprzedaży 4ń zł. — z odnoszeniem do domu w Krakowie 5B zł. — aa pro­
wincji, poczią 40 zł. — prenumeratę przyjmuje: Administracja „Naprzodu", Kraków, Rynek Główny 30, 1. piętro) — Placówki Sp. „Czytelnik" na terenie 
bl Krakowa i upoważnieni akt.izyioray. — Na prowincji Powiatowo Komitety. Polskiej Partii Socjalistycznej. Konta P. K. O. nr. 813, na które 

można przesyłać prenumeratę „Naprzodu' i należytośś ta inseraty.

Wydawca: Spółtkaelnia .Wydawn. „Wiedza". — Redaguje Komitet Redakcyjny. — Redakcja i Admin.: Kraków, Rynek Główny 30, 1 p. — Telefon 5-56-53. 
Przyjęcia codziennie w godz. 11—12. Sekretarz red. przyjmuje codziennie w godz. 10.30r-13.30.

Odbita eociankami Brukami Spółds. „Wiedaa" Nr 3 „Naprzód" — Iraków, wL Orzeszkowej 7. — Telefon 596-53. M — 1)9800


